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W  nawiązywaniu stosunków międzypaństwowych 
prym dzierży Szwecja

W IL N O . 29 sierpnia przew od­
n iczący R ady N a jw yższe j Re­
publiki L itew sk iej W ytautas 
Landsbergis p rzy ją ł m inistra 
W spółpracy, M iędzynarodow ej i 
R ozw o ju  K ró lestw a S zw ec ji Le­
nę H je lm -W allen  oraz tow a rzy ­
szące je j osoby. M inister przed­
staw iła p rzyszłego  ambasadora 
S zw ec ji w  L itw ie  Larsa  M a- 
gnussona. Gość p o in fo rm o w a ć  
ż e  w  S zw ec ji za ło żon y  zosta ł 
kom itet, który opracował p ro­
jek t współpracy gospodarczej 
te go  kraju z  państwami b a łty ­
ckim i i  w ręczył go  W . Lands- 
berg isow i. P rzew odniczący par­
lamentu podkreślił doniosłość 
rozszerzan ia współpracy re g io ­
n ów  skandynawskiego i  b a łty ­
ckiego.

W IL N O . 25 sierpnia ęrzewod* 
niczącemu R ad y  N a jw yższe j 
Republiki W ytautasow i Lands-

berg isow i am basador K ró le­
s twa S zw ec ji w , L itw ie  Lars 
M agnusson  w ręczył lis ty  uw ie­
rzyteln iające.

W  ceremonii w ręczen ia listów  
uczestniczyli m inister M ięd zy ­
n arodowej W spółpracy i R ozw o ­
ju  Szw ec ji Lena H je lm -W al- 
len, dyplom aci szw edzcy, za ­
s tępcy przew odniczącego Rady 
N a jw yższe j Republiki L itew sk iej 
Kazim ieras M otieka 1 Czeslowas 
S tankewlczius, deputowani.

Przem ów ien ia w y g ło s ili p rze­
w odn iczący R ady  N a jw yższe j 
W ytautas Landsbergis oraz m i­
nister K rólestw a S zw ec ji Lena 
H jelm -W allen.

W IL N O . 29 sierpnia. W  s to li­
c y  L itw y  w  domu nr 10 p rzy 
ul. Jagiellońskie j o tw arta z o ­
s tała ambasada K ró lestw a S zw e­
c ji. Am basadorem  Republiki L i ­

tewskiej zosta ł Lars M agnus­
son.

—  D zień  ten je s t dla S zw e­
c ji dniem  radości —* pow iedzia ła 
na otw arciu  m inister współpra­
c y  m iędzynarodow ej i ro zw o ju  
Kró lestw a S zw ec ii Lena H jelm - 
W allen . *— P rzedw czo ra j S zw e­
cja  uznała n iepodległość R e­
publiki L itew sk iej, W czoraj po­
rozum iała s ię  co  do p rzyw ró ­
cenia stosunków dyplom atycz­
nych, a dziś  po południu o tw o ­
rzy ła  sw o ją  am basadę w  W il­
nie. Tak  szybki ro zw ó j stosun­
ków  dyplom atycznych  potw ie­
rd za  h istoryczn ie przyjacie lsk ie 
stosunki m iędzy  naszym i pań­
stwam i, ja k  te ż  to, iż  nasze 
stosunki będą się nadal ro zw i­
ja ły  i  um acn ia ły ..

Pan i L . H je lm -W allen  za zn a­
czy ła  również, ż e  50-letnie kon­
takty m iędzy naszym i państwa­
m i p rze rw a n i zo s ta ły  w  sposób 
nienaturalny, a d o  Jęh  p rzy­
wrócenia p rzyczyn iły  się słuszne 
aspiracje m ieszkańców L itw y .

(E L T A )

Wznowiono stosunki dyplomatyczne z Francją
29 sierpnia br. p rzybył do W ił- 

ną m ih i^ter spraw za g r aiiiczfiych 
Francji Roland Dtima'5. T ó  n le; 
w ą tp liw ie  jedno z  najbardziej 
doniosłych wydarzeń  te g o  ty ­
godnia. R ; Dumasa p rzy ją ł p rze­
wodn iczący Rty R L  W ytautas 
Landsbergis. M imo. przeładować 
nego programu, pobytu  dostojny 

gość spotkał' się rów n ież z 
dziennikarzami.

Rozpoczynając konferencję 

prasową", przewodniczący R N

R L  W , Landsbergis zaznaczy ł, 
ze  n iezw yk le  m ito w itać  m ini­
stra spraw zagranicznych  kra­
ju, który zachował stab ilną po­
litykę  w ob ec  L itw y  jak o  pań­
stwa suwerennego. R. Dumas 
pow iedzia ł, ż e  Francja n igd y  nie 
uznała przym usow ej aneksji 
państw  bałtyckich. T era z zaś 
postanow iła w zn ow ić  w ię z i d y­
plom atyczne z  L itw ą . Gość 
szczegó ln ie  ży cz liw ie  m ów ił o 
mieszKańcach L itw y , k tórzy  nie 
utracili nadziei w yzw o len ia  się,

stanow ili d la św iata  W zór od ­
w a g i i  wytrw ałości.

W  Radzie N a jw yższe j Repu­
bliki L itew sk iej m in ister spraw 
zagran iczn ych  R L  A lg ird a s  Sau- 
dargas oraz m inister spraw za* 
gran icznych  Francji Roland Du­
mas podpisali komunikat 6 
wznow ien iu  w ię z i d yplom atycz­
nych m iędzy L itw ą i Francją. 
W . Landsbergis przekaza ł goś ­
c iow i lis t do genera lnego se­
kretarza O N Z , w  którym  w y ra ­
ża  się prośbę L itw y  o p rzyjęcie  
je j do O N Z .

Jadw iga  B IE L A W S K A

Wywiad na temat aktualny
Polska misja specjalna: Wilno, Ryga, Tallinn

Rząd polski, uznał państwo­
wość^ i rządy trzech republik 
bałtyckich i go tó w  je s t  do na­
w iązania stosunków m iędzypań- 
stw ow yd i. W  W itń ie gościła de­

le g a c ja  R P  w  -Składzie: Grze­
g o rz  Kostrzew a-Zorbas —- p ie­
rw szy  zastępca dyrektora D e ­
partamentu ‘E uropejsk iego ' M SZ  
R P , M ariusz M aszkieW icz —  
doradca ministra, kierownik w y ­
działu w j Departamencie K on ­
sularnym i W ychodźstwa, Joan­
na Strzelczyk —  starszy ekspert 
w  Depai tamencie Europejskim 
M SZ . Goście odbyli spotkanie z 
przewodniczącym  Rady N a j­
w y ższe j .Republik i Litewskiej

W ytautasem  Landsbergisem, m i­
nistrem beż tćki Aleksandrasem 
Abiszalą , spotkali się z  p ierw ­
szym  ■'zastępcą ministra spraw 
zagranicznych R L  W aldem ara- 
sem Katkusem oraZ przedstaw i­
cielam i Frakcji Polsk iej w ' par­
lam encie republiki. W  spotka­
niach brat udział konsul R P  
w  W iln ie Zdzis ław  Kitliński.

Po  zakończeniu spotkania w  
M S Z  R L  zada lón  kilka pytań 
uczestnikom rozm ów .

K O R E S PO N D E N T : P o  naw ią­
zaniu stosunków dyplom atycz­
nych m iędzy Polską i Litwą 
m ożliw e będzie otwarcie przed­

staw icielstw . W  W iln ie  od paru 
lat stoi p rzygotow ane pom iesz­
czenie pod konsulat R P, w  
W arszaw ie  funkcjonuje L itew ­
skie Centrum Inform acyjne.

W . K Ą T K U S : Ten dorobek, 
k tóry m ieliśm y z M S Z  Polsk i 
nie ty lko  w  om aw ianiu kwestii 
politycznych, a le  też technicz­
nych, jak  komunikacji, transpo­
rtu i in n yc ły  zaowocu je. Dobrze, 
że  jest p rzygotow ane zaplecze 
m aterialne i  techniczne', dla 
otwarcia naszych przedstaw i­
c ielstw . Obecnie prowadzim y roz­
m ow y o ich randze. D ziś  rozm a­
w ia liśm y o  terminach i  formach 

(D okończenie na str. 2)

Deputowani Polacy do RN RL 
w Solecznikach i Ejszyszkach

Funkcjonowanie struktur za ­
rządzania szczebla re jonow ego 
oraz rad n iższego szczebla w  
Warunkach zawieszenia działa­
lności prezydium R a d y ' Sam o­
rządu rejonu solecznickiego, po­
szukiwanie sposobów jak na j­
szybszego wznow ien ia iunkćji 
prezydium i przywrócenia p rzy­
sługujących temu ogn iw u w szy­
stkich praw w  całej rozciągłości, 
szeroki wachlarz zagadnień co­
dziennego życia ludności •— oto 
podstawowe tematy, jakie zosta­
ły  poruszone podczas spotkania 
członków Frakcji Polsk iej Ra­

dy N a jw yższej R L  z deputowa­
nymi do rad terenowych, k ierow ­
niczym i pracownikami zarządu 
rejonow ego oraz kierownikami 
zespołów pracowniczych w  So- 
lecznikach i E jszyszkach. W  
spotkaniu i wyim anie poglądów  
o ' za istn iałej sytuacji udział 
W zięli ‘ deputow ani. do R N  R L  
S. Akanowicz, Z. Balcewicz, L. 
Jankielewicz, R „ Maciejkianiec, 
Cz. Okińczyc, E. Tom aszewicz.

Akcentowano, że  zaw ieszenie 
funkcji dotyczy jedyn ie prezy­
dium Rady Samjorządu rejonu, 
że  zarząd re jonow y jako w ła ­

dza wykonawcza nadal korzy­
sta z  wszystkich przysługu ją­
cych mu ■ uprawnień, a pełno­
mocnik rządow y sprawuje na­
dzór nad przestrzeganiem  ustaw 
R L  i uchwał rządu. M ów iono 
też o konieczności jak  na jry­
ch le jszego zwołania- sesji depu- 
towanycn do Rady Samorządu 
Rejonow ego i rozstrzygn ięcia 
kwestii wyboru now ego składu 
'prezydium.

Przeb ieg  spotkań, kierunki 
rozm ów, uw agi deputowanych,, 
w ypow iedzi przedstawicieli So- 
lecznik i E jszyszek bardziej
szczegółow o zrelacjonujemy w 
najbliższych numerach naszego 
dziennika.

Michał LAW R YN1EC

Nauczycielka klas początko­
wych  Jadw iga  Chotkiew icz w  
W ileńskie j Szkole Średniej nr 
5 jesienią tego . roku rozpoczn ie 
32 rok pracy pedagogicznej. W  
tym  roku szkolnym  będzie 
uczyła p ierw szaków  w  w ileń ­
skim przedszkolu-żłobku nr 15. 
K ierow niczka A ldona Jurkszie- 
ne stara się s tw orzyć  dobre w a­
runki nauczycielom  klas począ­
tkowych  do nauczania malców. 
Jadw iga  Chotkiew icz w  swej

klasie umieściła ju ż chorągiewki 
państwowe L itw y  ł Polski. 
O trzym ała od Fundacji im. Ta­
deusza Goniew icza z  Lublina 
przesyłkę podręczników, sama 
też sporządziła w ie le  środków 
poglądowych.

N A  ZD JĘ C IU : nauczycielka
Jadw iga Chotkiew icz p rzygoto ­
wuje pomoce szkolne.

Fot. L. Wasauskas

Apel Polskiej Macierzy Sjzkolnej

Nie tylko kredą na tablicy
JutrO —  p ierw szy dzwonek w  

szkołach. Polska M acierz Szko­
lna z  okazji tego  św ięta —  Dnia 
Nauki i Dnia Nauczycfela —  
składa wszystkim  ‘ uczącym i 
uczącym się, a także ich rodzi­
com życzen ia pom yślnego, pra­
cow itego, zd row ego  roku szko­
lnego.

Życzym y W am  roku owocnej 
pracy, zg od y  w  zespołach i 
społeczeństwie,, szacunku, w za ­
jem nego zrozum ienia m iędzy 
wszystkim i ludźmi* Pragniem y, 
byście te wartości potrafili za­
szczepić swym  uczniom. Niech 
rosną w  przeświadczeniu, 1 iż 
ty lko życzliwość, otwartość w o­
bec łudzi, uczciwość, chęć nie­
sienia pom ocy każdemu są naj­
wyższym  miernikiem wartości 
moralnych człow ieka.

Życzym y W am  zaszczepić 
naszym dzieciom głęboką m i­
łość „d o  tych pagórków  leś­
nych,. do tych łąk zielonych** —  
do naszej pięknej o jczyste j W i- 
leńszczyzny. Zaszczepić miłość 
do kultury rodzinnej, tradycji, 
mowy. Niech nasza m owa w i­
leńska, sercu bliska, nie będzie 
okaleczona przez b łędy języko­
we.

N ie każde dziecko może te 
umiejętności wynieść z  domu i 
d la tego najw iększe nadzieje 
Polska M acierz Szkolna po­
kłada w  nauczycielach. Iluż 
W aszych wychowanków pojęło 
tę świętą prawdę, iż  „b ez tej 
m iłości można żyć, ale nie m o­
żna owocow ać". Naszym wspól­
nym celem jest, b y pojęło to 
każde dziecko. I jeśli nauczy­
ciel te święte prawdy będzie 
głosić  nie ty lko kredą na ta­

blicy, lecz w łasną postawą, 
dojdą one do serc i  um ysłów 
wychowanków.

Życzym y W am  m ądrej cierp­
liwości i w iary, że któregoś 
dnia na czo le n iesfornego dzie­
sięcioletn iego W iercipięty jak  
piękny m otyl usiądzie m yśl i 
będzie W aszym  sprzym ierzeń­
cem w  d ługiej i wspólnej w ę­
drówce. W ędrówce do w iedzy 
i doskonalenia duszy dziecka. 
A  będzie to  m ożliw e ty lko  w te ­
dy, jeśli najp ierw  zrozum iem y 
i zaakceptujemy je  takim, jakie 
jest. Bez takiej akceptacji nie­
m ożliw a jest bow iem  praca 
nad kształtowaniem  je g o  oso­
bowości.

Naszym  wspólnym celem jest 
też zapełnienie te j bolesnej lu­
ki, jaka powstała w  duszach 
ludzkich po tak brutalnym w y ­
ganianiu z  n iej Boga.

Drodzy nauczyciele! Z  każ­
dym rokiem mamy w ciąż w ię­
cej mądrej, św iatłej, naprawdę 
pięknej m łodzieży polskiej. I 
jest to w  dużej m ierze W asza 
zasługa, wynik W asze j co­
dziennej trudnej, szlachetnej 
pracy. Polska M acierz Szkolna 
składa W am  za to  s łowa ser­
decznej wdzięczności.

Za naszym pośrednictwem 
pragną przekazać również naj­
lepsze życzenia szkołom pols­
kim na Litw ie Zw iązek Nau­
czycielstwa Polsk iego  oraz 
Fundacja im. Tadeusza Gonie- 
wicza.

Szczęść nam wszystkim, Bo- 

żel
Polska M acierz Szkolna
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prZed pierwszym dzwonkiem

Równanie nie tylko algebraiczne

rw śzy (ra y  te i  ostatni) ™ k ko,

M | ! Mwrześnia jest naprawdę szcze­
c in y ,  znów używam y tych 

' dawrio nadużytych sfów , tym 
razem z  przeświadczeń em głę­
bokim, iż  wraca do nich sens 
właściwy. S zczegó lny to  rok 
dla nas wszystkich. I bardzo 
trudny. Jesteśmy w  przededniu 
realnej niepodległości i wolnoś­
ci, o Którą walczyliśmy tak dłu­
ga  Nie tylko tu, na Litw ie ate 
w całym Związku Radzieckim 
ludzie muszą się tej niepodle­
głości i wolności uczyć. I kto 
wie czy ta nauka wolności me 
jest rzeczą trudniejszą od wa­
lki o nią? W  każdej walce są 
dowódcy, ideolodzy, którzy pro­
wadzą, wysoko wzniesiona rę­
ka wskazując świetlane hory­
zonty przyszłości. Do tej świet­
lanej przyszłości dazyło —  lub 
też zmuszone było dążyć r -  nie­
jedno pokolenie. Temu służyło 
wychowanie, literatura, sztuka. 
Uczniowie w  szkołach pisali wy­
pracowanie na temat „Mój ulu­
biony bohater- , przy tym bo­
hater ten koniecznie musiał być 
(zwłaszcza w egzaminacyjnych 
pracach pisemnych) bojowni­
kiem o  świetlaną przyszłość. I 
co tu kryć - r  wielu z tych bo­
haterów darzyliśmy niekłama­
nym sentymentem. Dziś już jes­
teśmy mądrzy i wiemy, że zu­
pełnie o niepotrzebne rzeczy 
walczył butny i niepokorny 
Szczęsny (ten od Celulozy), a 
i Cezary Baryka po co się 
pchał razem z bezrobotnymi pod 

“ ‘ B tfW tder?
Bohaterom wierszy Broniew- 

skiego'-biidwikowi -  Waryńskie- 
"THfl, generałowi Świerczewskie­

mu też mówimy: „Precz z  mej 
pamięci- , bo wszyscy oni - -  i 
cała armia podobnych Im boha­

terów naszych niegdysiejszych 
lektur —  walczyli o socjalizm.

I A  ten wiadomo, co nam przy­
niósł. r SfESMaJg

Z pomnikiem jest łatwiej mz 
z książką. Legną w gruzach 1 
Leniny, i żelazne Feliksy. ale 
ten pomnik „nie trudem rąk 
ciosany-  —  książka, jakże ma­
ła i krucha w  porównaniu z 
olbrzymami stojącymi na coko­
łach —  jest nie do zniszczenia. 
Oto weźmie ją z półki 12-letni 
Jędruś, przeczyta, a nauczyciel 
będzie miał kłopot. I z Jędru­
siem, i z przewartościowaniem 
tysięcy bodaj rzeczy. W  alge­
brze to jest łatwo: przenosząc 
w równaniu jakąś wielkość n ac 
inną stronę, - automatycznie 
zmieniamy znak plus na mi­
nus i odwrotnie.

Dziś musimy to robić nie ty­
lko w  równaniu algebraicznym. 
Tyle, że w  życiu jest to bardzo 
trudnie i często bolesne. Nie 
zawsze umiemy sobie 1  tym 
poradzić. A  nauczyciel, pedagog 
—  musi poradzić. Więcej —  
musi pomóc swoim wychowa­
nkom w tej .algebrze życia.

Pisał Antoni Słonimski o swej 
poezji, być może pragnąc być 
szybciej zaakceptowany w  Pol­
sce Ludowej (bo i z pochodze­
niem się poecie nie powiodło:, 
psia krew, inteligent!): „Bo
pieśń, choć niebu bedzie wynio­
sła, gdy sama sobie zaczyna 
kłamać, trzeba jak rękę, co się 
źle zrosła, na nowo łamać- .

Trzeba. Ale to boli. A  z  dru­
giej strony —  jakże z krzywą 
ręką człowiek będzie żyć? Na 
cnleb nawet sobie nie zarobi.

O czym te moje rozważania? 
O naszym niezwykle pasjonują­
cym, biegnącym niby koń na 
wyścigach dniu dzisiejszym. O 
szkole- rów n iej 4 o  nauczycielu. 
Nie tylko kochającym dzieci, 
ale 1 pokąfiącyrn głosić im ta^ 
kie prawd “ T ^ fycn  Jotem me 
trzeba będzie łamać. Bo to boli.

Łucja BRZOZOWSKA

Wywiad na temat aktualny

W ie ś c i  z e  s z k ó ł
W  Wileńskiej Szkole Śred­

niej im. W. Syrokomli aż dwie 
setki maluchów przestąpi po 
raz pierwszy próg szkolny. Ot­
warto 8 pierwszych klas. Jak 
co roku, szkoła jest bardzo 
przepełniona i nauka będzie 
się odbywać w dwie zmiany.

Zespół szkoTny już się przy­
gotował do rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego, co nie zna­
czy, że nie ma problemów. 
Najważniejszą jednak sprawą 
jest skompletowanie kadry pe­
dagogicznej. Brakuje lituanisty, 
kilku nauczycielek klas począ­
tkowych.

Jak poinformował redakcję 
dyrektor Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. A. Mickiewicza 
Czesław Dawidowicz, nowy rok 
szkolny rozpoczyna z uczuciem 
glebokiego zadowolenia. W  tym 
roku otwarto tu 6 pierwszych 
klas. Cztery w  szkole oraz 
dwie w przedszkolach (nr 108 
na Filareckiej oraz nr 4, ul. 
Wiszinskasa).

Szkoła została pięknie w y­
remontowana.

Pomógł Miejski Wydział Oś­
wiaty, rodzice, no i  nieoficjal­
ny, lecz bardzo przychylny dla 
szkoły patron —  zakład „Komu- 
naras- oraz zamknięta Spółka 
Akcyjna „Registras- , która 
szybko, fachowo i tanio zrobi­
ła remont Wszystkim im dy­
rekcja szkoły pięknie dziękuje.

W tym roku nadal będą 8— 
11 klasy matematyczne. W 
klasach drugich wprowadzo­
ny zostanie język angielski. 
Już w ubiegłym roku szkolnym 
Fundacja im. T. ■ Goniewicza 
podarowała komplety do nauki 
jęz. ojczystego, matematyki, ze­
szyty do matematyki, kasety, 
poradniki metodyczne. Szkota

ma w planie utworzenie klasy 
komputerowej, która wyposaży 
Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy.

Są trudności z kadrą peda­
gog iczna.Potrzebny J e s ta n -  
g!ista*#tttoglSta< orał-t nauezy-
ĉiel ryąB(kg5jj ,̂‘-

W ilBsk#-„piątka? legitymuje 
się w 4 ym foku dwiema pierw­
szymi polskimi klasami. Obie 
mieszczą się w przedszkolu. 
Bieżący remont został już za­
kończony. W  25 izbach klaso­
wych zmieniono wykładzinę. 
Wydział Oświaty przydzielił 5 
kompletów ławek. Szkoła ta 
również odczuwa dotkliwy brak 
kadry pedagogicznej. Nie ma 
nauczyciela chemii. Niestety, z 
podobną trudnością boryka się 
wiele szkół, bowiem, jak wia­
domo, nauczycieli chemii dla 
szkół polskich nikt nie kształ­
ci. Potrzebny jest też 1 nauczy­
ciel gimnastyki oraz nauczy­
ciele do rosyjskich klas począt­
kowych.

W  niedzielę o ' godz. 8.30 w 
kościele św. Piotra i Pawła od­
będzie się dla uczniów, rodzi­
ców i pedagogów tej • szkoły 
Msza święta z okazji inaugura­
cji roku szkolnego.

(Dokończenie ze str. 1 ) 
stosunków dyplomatycznych. Ze 
strony polskiej otrzymałem pro­
pozycje, które przekażę dla mi­
nistra spraw zagranicznych, pre­
miera i przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej. Postanowiliśmy 
jeszcze raz spotkać się ze stroną 
polską, poczynimy kolejne kro-

KORESPONDENT: Polska'
wyrazHa gotowość uznania Lit­
wy. Przyjazd waszej miśjl do 
Wilna związany jest z tym fa­
ktem?

O. KOSTRZEWA-ZORBAS: To 
specjalna misja z polecenia mi­
nistra spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej, który 
udzielając nam tego polecenia 
wykonuje upoważnienie rządu 
RP do podjęcia konkretnych 
działań służących do nawiąza­
nia pełnych stosunków miedzy-

Eaństwowych między Polską a 
itwą, Łotwą i Estonią. Cel 

naszej misji —  oficjalne zawia­
domienie władz trzech państw 
bałtyckich o  decyzjach rządu 
polskiego, o  gotowości nawią-

międzypaństwowych. Decyzję 
podjęto 26 sierpnia, Polska ni­
gdy nie uznała utraty niepodle­
głości przez kraje bałtyckie.

Przekazaliśmy trzy listy. Od 
prezesa Rady Ministrów RP 
Jana Krzysztofa Bieleckiego do 
premiera Republiki Litewskiej 
oraz dwa listy ministra spraw 
zagranicznych RP do ministra 
Algirdasa Saudargasa.

KORESPONDENT: Na Litwie 
szeroko się mówi o możliwości 
przyjazdu we wrześniu ministra 
spraw zagranicznych Rzeczypo­
spolitej Polskiej Krzysztofa Sku­
biszewskiego.

G. KOSTRZEWA-ZORBAS: 
Termin nie jest jeszcze ustalo­
ny. Minister przyjedzie w dniu, 
który będzie uzgodniony pomię­
dzy stronami polską i litewską.. 
Będzie to zależało od postępu 
prac przygotowawczych do wi­
zyty, kalendarz europejski i 
światowy jest bardzo na­
pięty. Nie chcę się wypowiadać 
co do konkretnego terminu w i­
zyty, ale można się jej spodzie­
wać, jak też podpisania donio­
słego dokumentu, który ma

zania normalnych stosunków formę deklaracji międzypaństwo­

wej. Chcę dodać, że w  listach 
premiera Bieleckiego i ministra 
Skubiszewskiego jest mowa o 
prawach i uzasadnionych inte­
resach Polaków, mieszkańców 
Republiki:. Litewskiej. Sprawa ta 
została podniesiona jak zwy* 
kie, gdy Polska prowadzi poli­
tykę wobec Litwy. Zgodnie ze 
stalą zasadą naszej polityki w y­
rażamy pragnienie 1 oczekiwa­
nie,- że potrzeby i prawa Pola- 
ków bęaą zaspokojone na gru­
ncie norm europejskich i uniwe­
rsalnych zawartych w między­
narodowych paktach praw oby­
watelskich i w  licznych doku­
mentach KBWE.

Polska będzie i w  dalszym 
ciągu pomagać Litwie w dołą­
czeniu do grona uczestników 
KBWE.

KORESPONDENT: Jaka Jest 
dalsza trasa misji specjalnej?

G. KOSTRZEWA-ZORBAS: 30 
sierpnia wraz z całą delegacją 
mam być w  Rydze, zaś 31 —  
w  Tallinnie. Przekażemy wła­
dzom Łotwy i Estonii podobne 
dokumenty, jakie wręczyliśmy 
Litwie.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

SPOTKANIE Z ANDERSEM BJORCHEM
29 sierpnia br. liczne grono 

dziennikarzy prasy litewskiej i 
zagranicznej sprowadziło do 
Rądy Najwyższej RL zaintere­
sowanie wizytą na Litwie pre­
zydenta Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europejskiej 
Andersa Bjórcha ze Szwecji. 
Przewodniczący RN RL Wy- 
tautas Landsbergis, przedsta­
wiając gościa, zauważył, że 
dzięki jego inicjatywie latem br.

Helsinkach na Zgromadzeniu

LITWA MA
WŁASNE
PIENIĄDZE!

• 'W ła ?m e 'lo  w  o3powielTzT na 
pytanie jednego z  koresponden­
tów zagranicznych zakomuniko­
wał na konferencji prasowej 
premier rządu Gediminas Wag- 
norius. Jak można było wywnio­
skować, są już wydrukowane 
banknoty, pod dostatkiem wybi­
to monet Do obiegu nie wpro­
wadza się nowych pieniędzy ty­
lko dlatego, że to jeszcze ba­
rdziej utrudniłoby gospodarcze 
stosunki z  ZSRR, innymi sąsia­
dami Litwy, działają jak dotąd 
bowiem podpisane umowy, zo­
bowiązania. Słowem, dziś je ­
szcze nie ma warunków gospo­
darczych i politycznych, by 
wprowadzać do obiegu nową 
Jednostkę płatniczą, nawet w y­
mienialną.

To tylko była jedna kwestia, 
którą wyjaśnił zgromadzonym 
dziennikarzom G. Wagnorius. 
Opowiedział też o tym, jak po­
stępują rokowania ze stroną ra-l 
dziecką co do przyszłości wojsk 
ZSRR na Litwie, ich statusie. 
Nasuwa się wniosek, że strona 
[radziecka pogodziła się z tym, 
liż trzeba będzie opuścić ten 
„niegościnny kraj- .

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy premier zaakcento­
wał, iż Litwa będzie konsek­
wentnie dążyła do wprowadzenia 
systemu rynkowego, że przed­
siębiorcom będą udzielone ulgi, 
w  tym podatkowe.

Z. W IRPSZA

Pierwsze polskie klasy będą 
również w  następujących szko­
łach Wilna: nr nr. 29 (2 kla­
sy), 26 (I  klasa), 36 ( I  klasa), 
14 (1 klasa), 60 (2 klasy), 55 
(I  klasa), 28 (1 klasa), 58 (1 
klasa). Niestety, do 42 szkoły 
były tylko dwa podania i kla­
sy  ku smutkowi tych rodziców, 
którzy te podania składali, ot­
worzyć się nie dało.

Wszystkim uczącym i uczą­
cym się składamy z okazji no­
wego roku życzenia pomyśl­
nej nauki.

Parlamentarnym omawiano 
kwestie niepodległości państw 
bałtyckich.

W. Landsbergis w  imieniu Ra­
dy Najwyższej wręczył A* B j6r- 
chowi pismo, w  którym zawarta 
jest prośba o  przyjęcie Litwy 
w  poczet honorowych gości Ra­
dy Europejskiej.

Państwa bałtyckie, mówił m. 
in. A. Bjórch, muszą jak naj­
szybciej wstąpić do Rady Eu­
ropejskiej i innych organizacji 
międzynarodowych. Zdaniem

f>rezydenta Zgromadzenia Par- 
amentarnego Rady Europejskiej, 
złoto państw bałtyckich, znaj* 
dujące się obecnie za granicą.

powinno być im zwrócone.
Oceniając decyzję Niemiec w  

sprawie uznania niepodległości 
państw bałtyckich, W. Landsber­
gis powiedział, że jest to ba­
rdzo ważny lerok nie tylko z  
tej racji, iż Niemcy są pań­
stwem o znaczeniu międzynaro­
dowym, lecz również dlatego, 
że były one jednym Z winowaj­
ców utraty niepodległości L it­
wy i rozpętania drugiej wojny 
światowej.

Świat uznaje naszą niepodle­
głość, popiera, decyduje się na­
wiązać lub wznowić stosunki 
dyplomatyczne. Jak poinformo­
wano w  końcu konferencji pra­
sowej, taką decyzję podjęło już 
37 państw. '

Jadwiga BIELAW SKA

Przyjęcie posła Danii
W fLNO. 29 sierpnia przewod­

niczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis przyjął posła Da­
nii na Litwę, Łotwę i Estonię 
Otto Bjórcha, który będzie miał 
siedzibę w  Rydze. Przewodni­
czący parlamentu podziękował 
Danii za jej pomoc w  ciężkich

dniach odradzania się niepodle­
głości Litwy, za decyzję pono­
wnego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych. Była też mo­

wa o rozwoju międzynarodowych 
kontaktów, założeniu w W il­
nie przedstawicielstwa. Danii.

(ELTA )

Co ujrzymy na ekranach
+  Honor rodziny Pritzzich 

+  Mąż psa Baskervillów ♦  
Uderzający pątnik +

4  „Honor rodziny Pritzzich*4 
—  to film wybitnego amery­
kańskiego , reżysera Johna 
Hustona świadomie parodiu­
jący słynnego „Ojca chrzest­
nego- ' Coppoli. I nie tylko, bo 
obok kanonów filmów jggggsigji
rskich i historii mafii, „wyko-: 
rzystał też elementy gatunków 

! „czarnych- filmów i grozy- . 
Krytycy filmowi USA określiH 
ten film jako najczarniejszą ko­
medię filmową. Z subtelną iro­
nią i wielkim sarkazmem snuje 
się fabułę o szalonej gangster­
skiej miłości, której bohaterów 
zagrali gwiazdy Hollywoodu 
—  J. Nicholson i K. Turner.

+  „Mąż psa BaskervlllówM

—  to filmowy detektyw z ele­
mentami przygodowymi. Głów­
nymi bohaterami śą wyścigo­
wiec motocyklowy Danila, któ­
ry przypadkowo wykrył praw­
dziwą aziałalność swego Klubu 
sportowego. Los łączy uczciwe­
go młodzieńca i młodą kobie­
tę, wytresowaną niczym pies, 
nauczoną kraść i zabijać. Film 
wyreżyserował S. Tajuszew. 
Grają W. Konlsewicz i G. Su­
rowa. Produkcja firmy „Jupi­
ter- .

+  „Uderzający pątnik** —  
tak się nazywa film o karate 
filmowców z Hongkongu. Naj­
większą uwagę poświęca się 
sposobom i metodom walk 
wschodnich oraz mistrzostwu 
sportowemu wykonawców.

N. ANDRIJAUSKIENE

Mundurki szkolne —są, zeszyty —będą
Nasi Czytelnicy uskarżali się 

na złe/ zaopatrzenie sklepów 
w atrybutyke i konfekcję szkol­
ną. Skontaktowaliśmy się. z 
odpowiednimi hurtowniami ce­
lem wyjaśnienia przyczyn ta­
kiego stanu rzeczy.

—  Mundurki szkolne są — 
oburzył się dyrektor hurtowni 
gotowej konfekcji L. Riauba. 
Na dowód tego przytoczył ta­
kie dane. Na dziś w hurtowni 
jest 118.140 mundurków ucz­
niowskich, z tego 32 tys. chło­
pięcych i prawie 48 tys. dziew­
częcych, 500 sztuk mundurków 

I  dla sześciolatków płci męskiej 
i prawie 3 tys. •— dla dziew­

czynek. Poza tym —  1.400
spodni mundurkowych dla 
chłopców i tyleż marynarek, 
które się będzie sprzedawało 
oddzielnie, ponad 32 tys. far­
tuszków szkolnych dla dziew­
cząt. Brak jest jedynie ubra­
nek największych rozmiarów —  
50—52.

Jeżeli w którymś ze sklepów 
nie ma tego czy innego arty­
kułu —  winę za to ponosi kie­
rownik sklepu. Hurtownia w y­
syła towar na pierwsze zapo­
trzebowanie.

Zgodnie z informacją dy* 
rektora innej hurtowni —  ar­
tykułów użytku kulturalnego,

A. Rimkusa, ostatnio rzeczy­
wiście zabrakło w  papeteriach 
zeszytów, okładek plastyko­
wych do książek, a to tylko z 
tego powodu, że źle pracował 
transport. Teraz sytuacja się 1 
poprawiła i do sklepów jadą 
samochody wyładowane zeszy­
tami, atramentem, flamastrami, 
inną atrybutyką szkolną. Brak 
będzie jedynie drewnianych 
ołówków, tradycyjnych kredek, 
których nie wytwarza się z 
powodu braku drewna. Zastą­
pią je prawdopodobnie ołówki 
automatyczne w plastykowych 
oprawacn.

Inf. w ł.
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W  rocznicę Września 1939 

Księga historii, która się nie przedawnia
1 w rześn ia 1939 r. h itlerows­

k ie N iem cy bez wypow iedzenia 
w o jn y  napadły na Polskę. Roz-

. .  .M y  będziem y ży li

i  tysiąc la t po śmierci w  ga łęziach  szubienic, 
p łoszący życie  z  ślepi tych, co nas zabili.
Ja rozm aw iam  z  cieniam i umarłych rycerzy  
nad grobowiskiem  ziem i, sam jak  k rzyż

zgorza ły ,
i  m ów ię: „O , p rzeklęty ten; k tóry nie w ie rzy  
w ystyg łym  prochom ludu J serc żyw ych  groz ie ; 
bo k to  na sw o je j klęsce —  klęskę ducha m ierzy, 

o l te g o  nie w yba w i płom ienisty orzeł.

Bo k to  nie kochał kraju żadnego  i nie ży ł

poczęła się I I  w ojna św iato ­
wa. Naród polski jak o  p ierw ­
s zy  poznał je j oicrucieństwa. 
Żołn ierz polski m ężnie s taw iał 
czo ła  przew aża jące j s ile  w ro ­

ga, w ierzył w  zw yc ięstw o  i 
kontynuował w a lkę  rów n ież po 
i 939 r. Poeta  K rzyszto f Kam il 
Baczyński w  swoim  wierszu 
pt. „P o la cy 1* pisał:

chociaż p rzez chw ilę je g o  o gn ia  drżeniem, 
chociaż I w  dniu potopu w  tę m iłość nie

uw ierzył,
to temu żadna ziem ia nie będzie zbawieniem.*4 
O, wybudujcie dom y, o, n azw ijc ie  wreszcie 
Polskę —  Polską, nie k rzyw dą, a m iłość

m iłością,
i niechaj b iegną rzek i, a na każdym  mieście 
niech słup srebrzystych ' skrzydeł tryśnie jako 

kościół,
kościół d a ł  odkup ien ia .. .

B y ły  to  p rorocze słowa. A le  
n ic b y  n ie zn aczy ły  bez żo ł­
n iersk iego czynu. W łaśn ie w o l­
ność Polsk i była nadrzędnym 
celem  naszych ojców , starszych 
braci, dziadków  z  b itewnych 
pól W rześnia , zroszonych  rów ­
n ież potem  i k rw ią naszych 
ziom ków  z  W ilna i W ilensz- 
czyzny , z  byłych  K resów  R ze ­
czypospolite j Po lsk iej. G inęli z 
w ia rą  w  zw yc ięs tw o  i. . . zw y ­
c ięży li. W ciąż poznajem y ich 
n ow e im iona. D zis ia j składamy 
hołd  ich pamięci, bohaterstwu, 
w ierności żołn iersk iej p rzys ię ­
dze, O jczyźn ie^—  Polsce.

.  . . Józe f U rbanow icz, żo ł­
n ierz W rześnia , następnie 
A rm ii K ra jow e j, w a lczy ł w  8 
baterii „H aubic-  1 Pułku A r ­
ty lerii Lekkiej im. Józefa P i ł ­
sudskiego (dow ódca —  płk. 
C zerw ińsk i) z  W ilna. Brał 
udział w  obronie m iast: P rza ­
snysza, Pułtuska, W yszkow a. 
Doskonale pam ięta swoich do­
w ódców  z e  szkoły podoficer­
skiej: kpt. Zygm unta K w iatko­
wskiego, ogn iom istrza W o liń s ­
k iego, d z ia lon ow ego  plutono­
w e go  Paszk iew icza, kaprala 
Trypuckiego, k tórzy  w yuczyli 
g o  kunsztu wojennego. Zdoby­
te  nawyki bardzo się p rzydały  
panu Józefow i na w o jn ie  i  w  
partyzantce. N a jw ażn iejszym  —  
b ył szacunek dla ludzi, pamięć 
o  nich. P rzyk ład ów  te go  n ic 
trzeba daleko szukać. G d y  w  
„K urierze  W ileńskim -  (4  w rze ­
śnia 1990 r.) zam ieściliśm y 
przedw ojenne zd jęcie  grupy 
członków  kompanii Zw iązku 
S trzeleckiego z  E jszyszek  i 
Z7TÓciIiśmy się d o  C zyte ln i­
ków  z  zapytaniem , c zy  ktokol­
w iek ich zna, zam ierza jąc utr­
w alić  pamięć o  nich, jak o  je ­
den z  p ierw szych  odezw ał się 
Józef Urbanow icz. D zięk i n ie­
m u poznaliśm y m. in. niezna­
ne nazw iska żo łn ie rzy  W rześ ­
nia, A K . Są to : An ton i K o z ­
łowski, Józef Ażelon is, Paw eł 
D eles, Franciszek Sokołowski, 
W ac ław  Ziem ierowski, W iktor 
M ick iew icz (ps. „M o ty l- ) ,  Jan 
Stańczyk, W ac ław  Łunkiew icz, 
Jan Busz, Jó ze f K retow icz, M ie ­
czys ław  Rodziew icz, Jan K re ­
tow icz, W ito ld  Andruszkiew icz

(ps. „A g a w a - ) ,  Zenon  Radziu- 
kiew icz, S tanisław  Blełous, K a ­
zim ierz Dobrow olsk i, Janina 
R odziew iczów na , Z o fia  Szar- 
kowska, S tefan ia Buszówna, 
Anna Jotk iew icz, W ik to r A n to ­
now icz, Janina Jotk iew icz, Ja­
nina Kozłow ska, Franciszka 
M okrecka.

1 . . Żołn ierzem  1 Pułku A r- 
ty lerii Lekkiej im . Józe fa  P i ł ­
sudskiego, k tóry stacjonow ał w  
koszarach tuskulańskich p rzy 
ul. Drewnickiej w  W iln ie, był 
również Józef K rup iczow icz ze 
w si W idrańce gm in y  tu rg ie l- 
skiej. U czestn iczył w  walkach 
pod Pułtuskiem, W yszkow em , 
Garwolinem . W ra z  z  kolegam i 
cofa ł się w  kierunku M orozów . 
O toczen i p rzez h itlerow ców  
p rzeży li c iężką chw ilę. D ow ód ­
ca kom panii Chomiński zw ró ­
c ił s ię  do  żo łn ierzy  z e  s łow a­
m i: „P o lsk i ju ż  n ie ma, idźcie, 
dokąd chcecie. . i  tuż się 
zastrzelił.

W  Siedlcach Józef K rup iczo­
w ic z  trafił d o  n iew oli niem iec­
kiej. B y ł na robotach w  E lb lą­
gu, M arienburgu —  S ta la g  20 
B  W ilim berg . Tuta j zn a lazł się 
w  grupie których

uw ażano za Białorusinów, po­
n iew aż pochodzili z  Oszmiań- 
szczyzny . Został zaw iez ion y  na 
roboty do Torunia, następnie 
•—  do Gdańska, gd zie  p rzyby­
łych zaczęto  zap isyw ać jako 
Białorusinów. K to  n ie zgad za ł 
się, bito. Pan  Józef 2,5 lat 
przepracow ał u W altera  W e ig - 
nera, s tarosty pow iatu Gdańsk. 
J ego  m ajątek zna jdow a ł się w e 
w s i K ło d ow ó  (K lad au ) koło 
m iasteczka Praiist. W  1943 r. 
o trzym ał 14-dniowy urlop. 
P rzy jecha ł do stron rodzin ­
nych i  tu został, chociaż po­
szuk iwało  g o  Gestapo. Czuł się 
bezpieczny, pon ieważ teren 
kontro low ała A rm ia K rajow a . 
W  1944 r. Józefa K rupiczow i- 
cza w c ie lon o  d o  24 S am odzie l­
n ego  Batalionu S trzeleckiego 
arm ii B erlinga. W e  wrześniu 
1939 r. żegn a ł s trony rodzin ­
ne, b y  potem wrócić z  p r z y g ­
n iatającym  ciężarem  porażki, 
natom iast w e  wrześn iu 1945 r. 
stanął w  progach  dom u rodzin ­
n ego  jako  zw ycięzca .

R óżn ie  uk ładały s ię  losy 
zw yc ięzców . Jedni spokojn ie i  
s zczęś liw ie  doczekali ^się  ,(jn ia 
d zis iejsz^gp^J inn i'V --'po  pow ro­

cie  z  w o jn y  zosta li aresztow a­
ni w  swoich domach podczas 
łapanek i w yw iezien i do obo­
zów , łagrów  stalinowskich. T a ­
k i w łaśn ie los spotkał jednego 
z  naszych Czyteln ików , żo łn ie­
rza  W rześnia , pochodzącego z  
rejonu święciańskiego. „ .  . . Od 
1937 do 1939 r., a następnie 
do 1945 r. nie zdejm owałem  
polsk iego  munduru *— zw ierza 
się on w  swoim  liście. —  Z  
karabinem w  ręku walczyłem  o  
wolność O jczyzny . Byłem  żo ł­
nierzem  3 Pułku A r ty le rii C ięż­
kiej im. Stefana Q atorego, któ­
r y  stacjonow ał w  W iln ie. B ro ­
niłem Pułtuska i W yszkow a. W  
1945 r. jako  żo łn ierz W ojska 
Po lsk iego  zostałem  ranny w  
Poznaniu. P o  tym  wszystkim  
w  „n agrodę-  otrzym ałem  10 la t 
ciężkicn robót w  łagrach  M o- 
łotowska w  obw odzie archan- 
gielskim . .

Szkoda, że  autor tych słów  
zapom niał —  przypuszczam , że 
był m ocno zem ocionowany od 
wspom nień —  podać sw o je  na­
zw isko i  adres. Na szczęście, 
nadesłał sw o je  żołn ierskie zd ję ­
cie, które dzis ia j zam ieszcza­
m y w  oczek iwaniu na uzupeł­
nienie nam danych.

P iękne karty  do kroniki w a lk  
w rześn iowych  zapisała 1 D y­
w iz ja —  P iech P iy^ i«ęg ion ów  im. 
J ó ze fa  P iłsudskiego z  W ilna, w

Kącik matrymonialny
T ak  to  ju ż jest, że  jedna epo­

ka im ien ia  inną, że  h istoria m ie­
w a  takie zakręty  i w iraże, ja ­
kich trudno się spodziew ać.. .  
W arto  chyba wyrobić w  sobie 
s w ego  rodzaju  immunitet, czy li 
odporność psychiczną na te, 
tak częste ostatnio w strząsy 
polityczne, życie  bow iem  toczy 
s ię dale j. K ażdy" z  nas pow i­
nien zaabać o sw oje w  nim na­
leżne miejsce. A  w  tych skom­
plikowanych czasach w e d w ó j­
kę jest łatw ie j i pewniej.. Na 
m yśl przychodzi znane angiel- - 
skie pow iedzonko „M ó j dom, 
moja tw ierdza- . A  ju ż Ąn g licy  
w iedzą, co  mówią, w ię c  za ­
dbajmy, aby w  tym domu było  
spokojnie, zasobnie i pogodnie. 
D latego  samotni panowie niech 
pomyślą o ożenku, a wybór m a­
ją  doprawdy wspaniały, dla 
pań też wcześniej c zy  później 
zn a jdzie  się odpowiedni partner. 
27 czerwca br. wydrukowaliśmy 
taki nasz jubileuszowy „K ąc ik - ,

bo ju ż setną o fertę zam ieściliś­
my. W arto  odnaleźć gazetę  z  
te go  dnia i  zapoznać s ię  z  je g o  
propozycjam y. M ożna też s ię­
gnąć po inne, wcześnie jsze o g ło ­
szenia, nawet z  ub iegłego roku. 
M am y je  wszystkie w  kartote­
ce. Zapraszam y d o  nas w  p óź­
niejszych godzinach popołudnio­
wych, gdy w  redakcji ciszej, 
można spokojnie zapoznać się 
z danymi kartoteki; poradzić się 
na temat podania w łasnego o g ­
łoszenia. Warunki opłaty w  
L itw ie  i w  Polsce za ogłoszenia 
i adresy podaliśmy 27 czerwca 
br. P ow torzym y je  w e  w rześ­
n iowym  . „Kąciku ". D zis ie jsze 
o ferty  są ciekawe, w  w iększej 
części zagraniczne. W arto  sko- 

■ rzystać.

103. Mieszkam w  w oj. w ar­
szawskim. M am  26 lat. Tak  się 
stało, że m oje p ierwsze mał­
żeństwo nie było udane. Roz­
w iedliśm y się. Zresztą z b. żo ­
ną i dzieckiem, mieszkającymi

osobno, zachowuję kontakty. 
Chciałbym poznać pannę lub 
panią z  W H eńszczyzny z  myślą 
o  ewentualnym  m ałżeństwie. 
M ateria lnie jestem  niezależny, 
mieszkam w e własnym  domu.

104. Polka z  miasteczka nie 
opodal Z ie lonej Góry pragnie 
poznać pana kulturalnego do lat 
60, najchętniej z W ilna. Czeka 
na listy.

105. Mam 30 lat, mieszkam w  
W iln ie we własnym  domu. Je­
stem Inżynierem. Urodziłem  się 
pod znakiem B liźniąt. Pow ażnie 
myślę o założeniu rodziny. Na 
wszystkie lis ty  odpowiem,

106. 48-letnia Polka z  W rocła­
w ia poślubi m iłego, pow ażnego 
pana do lat 50, najchętniej po­
chodzenia polskiego. P roszę o 
listy ze zdjęciam i.

107. Pow ażny 30-letnI Nor­
w eg, w zrost 181, w aga 83 kg, 
kierowca tira nawiąże kontakt 
z  m iłą dziewczyną z  L itw y. 
Prosi o zdjęcie. Korespondować 
może w  jęz. angielskim, nie­
mieckim. .

108. 42-letnia wilnlanka spod 
znaku Koziorożca, w zrost 164,

rozw iedziona, chętnie pozna pa­
na w  wieku do lat 50. M ile  bę­
dą w idziane o ferty  panów z  
Polski.

109. Samotny pan z  Bydgo­
szczy, wykształcenie wyższe, 
pracujący w  charakterze tłuma­
cza z  niem ieckiego, chętnie po­
zna panią do lat 35 stanu w o ­
lnego w  celu towarzysko-ma- 
trymonialnym.

110. M am 44 lata, w zrost 
180, ważę 70, mieszkam w  
Oslo, jestem Norwegiem , przy­
stojnym  I wysportowanym, lubię 
literaturę, muzykę, przyrodę. 
Chętnie nawiążę kontakt ze 
szczupłą. Inteligentną, lubiącą 
dom panią, do lat 35, umiejącą 
podejmować szybkie, rozważne 
decyzje. Czekam na lis ty  w  
jęz. angielskim  oraz zdjęcia.

Szanowni Panow ie  i Panie,I 
nadsyłający do „K ącika-  o fe ­
rty ! P rosim y o podawanie do­
kładniejszych o sobie| ‘
(w iek.

danych 
wzrost, znak Zodiaku,

rodzaj zajęcia itd .). Czekamy 
na listy. Z  pytaniami zg łaszać
się telefonicznie 61-71-25.

K Ą C IK

tym  je j kompania łączności, 
której zd jęcie  rów n ież zam iesz­
czam y, oraz o ficerow ie i  ż o ł­
n ierze pułków wchodzących w  
skład dyw iz ji. W ielu  z  nich 
dotychczas m ieszka na W ileń ­
szczyźnie, m. in. w  re jon ie  so- 
lecznickim. W  szeregach 6  Pu!* 
ku P iechoty w a lczy li: Bernard 
Kondracki i  Franciszek W ojcie - 
chowicz ze  w si B  udójcie; S ta­
n isław  Królikowski i  Franci­
szek R ogoża  z  M ałych  S olecz- 
riik; Jan R ogoża  ze  w si R ogo- 
żyszki. Bohatersko zm aga ł się 
z  w rog iem  13 Pułk  U łan ów  
W ileńskich z  N ow ej W ile jk i, 
k tórego żołn ierzem  był m. in. 
Jan Januszkiewicz ze  w s i W ik- 
toryszki w  re jonie wileńskim .

Żołnierzam i W rześnia rów ­
nież byli: Stanisław  Tankielun 
ze  w si Kosinka, p io tr  Sucho­
dolski z  Narbuciszek —  rejon  
wileński; Józef S iem aszko z e  
wsi P ren y w  rejonie święciańs* 
kim; sanitariusz —  kapral S ta­
n isław  Galpermbn z  W iln a ; 
nasz Czyteln ik S zym kiew icz z  
Kowna. W łaśnie fragm entem  
je g o  w iersza o  m ow ie polsk iej,t 
którą przed zagładą bronili 
także żo łn ierze W rześnia, koń­
czę n in iejszą publikację:

. . • Tak ju ż z  rodu, żem
Sln|>pj[aklpm 

I tęsknię w c iąż za p iastowym  
god łem

ptakiem, 
Za tą naszą polską mową.

Jerzy S U R W IL O

N A  ZD JĘ C IA C H : sanita­
riusz —  kapral S tanisław  Gal- 
perman; nieznany żo łn ierz 
W rześnia, pochodzący z  rejonu 
święciańskiego; kompania łącz­
ności I D yw iz ji P iechoty Le­
g ionów  im. Józefa Piłsudskie­
g o  z  1937 r.

ROCZNICE
TYGODNIA

+  2 września przypada:
46 rocznica podpisania 

przez Japonię bezwarunkowej 
kapitulacji —  zakończyła się I I  
wojna św iatowa;

—  100 rocznica urodzin Ze­
nona Klemensiewicza (1891—-
1969), językoznaW cy-polonisty, 
pedagoga;
. —  100 rocznica urodzin M l- 
kaliny Głemżaite (1891— 1985), 
litewskiego etnografia , | jj

^  130 rocznica urodzin Ste­
fanii Jabłońskiej (1861— 1936), 
literatki, tłum aczki lite ra tu ry 'li­
tewskiej na ję zyk  polski; ‘

+  W  dniach 3— 8 września 
1866 r. w  Genewie obradował 
K ongres M iędzynarodow ego 
Stowarzyszenia Robotników ~  
I M iędzynarodówki.

+  4 września 1809 r. uro­
dził się Juliusz Słowacki (zm . 
1849), w ielki polski poeta i  
dramaturg romantyczny.

+  6 września 1766 r. uro; 
dziT się John Dalton (zm . 
1844), angielski fizyk  i chemik; 
sformułował atomistyczną teo­
rię materii, odkrył prawo ciś­
nień cząstkowych; opisał dal­
ton izm (wade wzroku ), na 
który sam cierpiał.

+  7  września —  Dzień M o­
rza Bałtyckiego.

+  8 września —  M iędzyna­
rodow y Dzień Solidarności 
Dziennikarzy.
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Ekrany
L 1E TU W A -  „Karierę rob'

(F f  ■ dia doroslych)Si{  w  lO Z K ^  ( )6  , 18

h e l i ó s  - 1

; r ' ? 5 Pi' V a“ l9 21 \  sala w  
„ C za rna  p l f « “ ( U S A )  -  0
10.30, 12.30, 14.30, 16.30. 18.30,

20P ER G ALE  -  ..Nowe Centu- 
riony" ,(U S A ) —  °  " •  l3 ' )5 '

‘  7w  ILN  t'u s  -  ..Cesar i Rosa- 
lv “  ( Fr.. Wiochy, N iem cy) r -  5> 
11 30 13.45, 16, 18.15, 20.30. 

W IN G IS  —  „U liczn y m ysli-S I  -  ° 12'30' 14-30'
16.30, 18.30. 2 0 . 3 0 . __________

Telewizja

L A Z D Y N A I —  „U p ió r w  ope­
rze" —  (U S A ) —  o  12.30,
16.30, 20.30. „Cesar I R osaly" 
(Fr.. W łochy, N iem cy) —  o
14.30, 18.30.

TAIKA —  1 sala —  „Wesele 
wieku** (Fr.)' —  o  12.30, 17, 19. 
„Zaw odow iec " (F r.) —  o  14.40, 
2 1 .

Videosalon —  „Zaw sze  smo­
ki" (H onkong) —  o 13.10. M o­
ja  macocha z  innej p lanety" —  
o  15,30. „M o ja  żona kontynuuje 
naukę" (W ioch y ), dla doro­
słych) —  o 18.00. „O bserw acja " 
(U S A ) ~ - o  20.30. ;  _

P L A N E T A  —  1 sala —  „W  
jabłuszko" (U S A ) —  o 11,13, 15,
17. 19, 21. 2 sala ■— „N iepopra­

wni oszuści** (U S A ) ■— o  11.30
14.30. 15.50, 18.20, 20.

A ID A S  —  „P e r ła " (d w ie  se­
rie, Ind ie) —  o 16, 20.45. „U c ie ­
czka" (F r .) —  o  18.45.

D R A U G Y ST E  —  „Sza lona 
parka" (U S A ) —  o  12.30, 18.30,
20.30. „Obrończynie zwierząt** 
(Szw ecja,, U S A ) —  o 14.30,
16.30.

A U S Z R Ą  —  „W ró g “  (dw ie 
serie, In d ie ) >— o  10.20, 13, 
16.10. 18.50, 21.30.

T E W Y N E  —  vidcosała —  
„C złow iek  I—  schemat" — ; o 12. 
„Naznaczony przez śmierć** —  
o  14. „P o lic jan t przedszkola** —• 
o  16. „M iłość  i pieniądze** —  o
18. „K lan  H ollywoodu4* - .(dla
dorosłych). ■— ••O' 20.

n i e d z i e l a , i w r z e ś n i a  
W ilno

900  —  Wiadomości. .9.15 —  
Niedzielne: kazanie. 9.30 —  w  
niedzielę rano 11.30 —  P r o g ­
ram . ,0 j c z y z n a . l 3 . ° 0  —  Ję­
zyk litewski. 13.30 —  N iedzie­
lna muzyka. 1400 —  Teatr 
m łodzieży szkolnej. 1.4.55  ̂ —  
Koncert życzeń. 16.00 —  R o z ­
m owy wileńskie, . 17.00 —  A u ­
dycja re ligijna. 17.30 •— Lu ­
dzie z  wyspy Sutra. J8 .00  • -  
W iadomości. 18.10 —  F ilm  fab. 
20.00 —  ,Dobranocka. 20.30 —? 
Panorama. 21.00 —  W  stu­
d i o —  minister' ośw iaty D. 
Kuolys. 21.10 —  Koncert. 21.30
—  Stanowisko przewodniczą­
cego R N  Republiki. 22.00 —  
Sklepienia. 23.00 , —  Jazzow a 
sesja. 23.20 - -  W iadom ości 
wieczorne.

W arszawa

8.55 —  Program  dnia. 9.00
—  „Tydzień**. 10.00 —  Te* 
leferie: „Safari** (o s t .) —  serial 
prod. czechosłowackiej. 11.40 •— 
„P rzy g od y  roślin4* (12) —  „C e­
sarz najeźdźców** —  seria l p rzy­
rodniczy prod., franc. 12.10 —• 
„Notow ania, czy li co się opłaca 
ro łn ikow f*;' ł2 .-3 6 ^ -.-T e lew izy j­
ny koncert życzeń. 13.05 —  
h'W eetetplatt«*yK' ?-J3ialpryąi“  
w ojskow y program  dokum. 13.30
—  Teatr dla dzieci. 14.25 •— 
M agazyn  „Morze**. 14.45 —  M i­
strzostwa świata w  lekkiej a t­
letyce —  Tokio-91. 15.55 —  
„Tak  to  się zaczęło** —  film  
dok. M feczysława Siem ieńskiego

Kalendarium
Sobota (3 1 .V I I I )  jest 243 

dniem 1991 r. Db końca roku 
122 dni.

♦  Znak,Zodiaku Panna.
♦  Im ien iny:1 Izabeli, Pauliny, 

Rajmunda. .
+  Wschód Słońca —  6.20, 

zachód —  20;17. D j ugość dnia 
13 godz. 57 min.

N iedziela ( L IX ) .
♦  Ijnieniny: Beatrycze, B ro ­

nisławy, . Bronisza. Wschód 
Słońca —  6.22, Zachód ’—  20.15 
min. D ługość dnia 13 godz. £3 
m m /

Poniedziałek (2 .IX )

♦  Im ieniny: Bohdana, Julia­
na, Seweryna, Stefana.

♦  Wschód Słońca —  6.24, 
zachód —  20.12. .Długość dnia 
13 godz. 48 min.

i M acieja -Zim ińskiego. 16.40 —  
T e lew izy jn y  teatr rozm aitości. 
W ies ław  W iem iek i „Restaura­
cja**. 18.15 —  Tćleexpress. 18.35
—  Ref-ren, piosenkarz I I  ko­
rpusu armii Andersa, cz. 1 —  
„D aleka droga**. 19.30 —  Tele- 
w iz jer. 20.00 —  W ieczorynka.
21.05 —  „K im  jest ten chło­
pak?** (5 ) —  seria l prod. frańc.
22.00 —  R e fren , piosenkarz I I  
korpusu arm ii Andersa, c z. 2 
„C zerw one  maki**. 23.00 —  „7  
dni g g  świat**. 23.30 —  W iado­
mości w ieczorne. 23.50 — , S po­
rtow a niedziela.

Moskwa 1

8.00 —  Gimnastyka rytm icz­
na. 8.30 —  TSN., 8.45 —  C ią g ­
nienie „Sportfoto**. 9.00 “  
W cześn ie rano. 9.45 —  K re ­
skówka. 10:00 W  służbie O j­
czyzny . 11.00 Poranny p ro ­
gram  ro zryw k ow i- 11.30 —  W  
sw iecie  zw ierząt, 13,00 —  Zd ro­
w ie. 13.30 —  Godzina d la wsi.
14.30 —  K oncert film ow y. 15.00
—  T S N . 15.15 —  F ilm -koncert
16.05 —  Kreskówka. 16.15 —  
Lekkoatletyczne m istrzostwa 
świata. 17.05 —  „Rocklekcja**.
18.05 —• Lu d ow e  bajk i i  poda­
nia różnych krajów . 18.10 *— 
W a lt D isney p rzedstaw ia . 19.00
—  Koncert. 19.45 —  Prem iera 
T V  filmu l& b :'““„'Kob ieta" d la  
trzech**. 21.00 —  Czas. 21.40 —  
P rze g lą d 1 pfltkarsM.~“24:10- 
P rogram  sportowy. 23.10 —  
TSN . 23.30 —  K on cer t 0.20 —  
„Śm ierć M arin y Cwietajewej**.
1.20 H f  Koncert;

M oskwa U

8.00 —  Gimnastyka. 8.15 —  
T V  film  dok. 8.45 —  „M uzeum  
na D elegackiei. 9.15 —  R lm  
dok. 9.30 —  W ideokanał „W spó l- 
nota“ . 11.30 —  P rogram  R o ­
syjsk ie j T V . 14.00 —  Lekkoat-

' le tyczn e m istrzostw a świata. 
15.40 — - F iln i dil'a dzieci. 17.00
—  P rogram  Rosyjskie j TV .
19.00 — - Piłkarskie m istrzostw a 
ZSR R . ,.Sp*rta,k“  —* „Dynamo** 
(M iń sk ). 20.00— W ieści. 20.15 
Dobranocka. 20.30 —1- Koncert. 
21.45 P rogram  Rosyjskiej 
TV .

P O N IE D Z IA Ł E K , 2 W R Z E Ś N IA  
W iln o

17.00 -^ P r o g r a m  C N N . 18.00
—  W iadomości. 18.10 —  P rze ­
gląd krajowy. 18.50 W ia-

Pogoda
L itewska Służba H ydrom ete­

orologiczna przewiduje na -31 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr pólnocno-za- 
chodni. umiarkowany. Tempera­
tura 19— 21 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura 
w  nocy 6— 11, w  dzień 17— 22 
stopnie.

SE R D E C ZN IE
D ZIĘ K U JE M Y

za okazaną pomoc m edyczną i 
d u cho tą  p rzy  ratowaniu oka 
P iotrusia Bubrow skiego d r . ! dr. 
L ilianie Braszkiene I Julii Dir- 
siene oraz całemu zespołow i W i­
leńskiego Szp ita la nr 2 (oku li­
styk i d ziecięcej) p rzy  u l : ' Su- 
bocz 28. Życzym y Im  wszystkim  
pomyślności, w  życiu osobistym  
szczęścia i dalszych sukcesów w  
niesieniu pomocy, ludziom  na co 
dzień. Niech B ó g  Ich w  tym 
wspom agał

W dzięczn i rodzice

domości w ieczorne (ro s .); 19.00
—  Studio polskie. 19.10 —  Stu­
dio sportow e. 19.40 •—  Kpncert. ,
19.55 —  N asz elementarz. 20.00
—  Dobranocka. 20.30 —  P an o­
rama. 21.00 Debiuty. Z  cy­
klu „L itw ą — Polska**. (W izy ta  
u reżysera- K. Zannussiego).
21.30 —  Kronika - państwowa.
22.00 —  01.. .02.. .03 ;.. 22.40
—  Teleg ie łda. 22.50 — . Z  kultu­
ry  austriackiej. 23.15 —  W ia ­
domości wieczorne.' 23.30 —  
Postscriptum, 23.40 —  W  kinie 
,?Lato*\’

W arszaw a

14.25 —  Aktualności te legaze- 
ty. 14.3CM-17.00 —  T e lew iz ja  
edukacyjna. 17.05 — : W iadom oś­
ci popołudniowe. 17.15 —  Pro-^ 
gram  nastolatków . 18.15 Te- 
leexpress. 18.30 —  „Flesz** —  
m agazyn  m uzyczny. 18.55 —  
Studio sport. 19;05 —  „A lf** —  
seria l prod. U § A . 19.30 —  „ N a ­
rody, k raje, wydarzenia** —  
m agazyn . 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  W iadom ości. 21.05 —  
Teatr te lew iz ji —  M arek  M il­
ler. „K to  tu puścił dziennikarzy**.
22.55 —  A B C  ekonom ii. 23.00
—  „R in g -  —  G ood  N ew s Festi­
w a l. Cz. Jg 23.40 —  W iad o ­
m ości w ieczorne. 00.05 —  BB C
—  W orld  Senrice.

M oskwa I

6.30 —  Poranek. 9.05 ■—  Rock­
lekcja. 10.05 —  F ilm y  fab. dla 
dzieci. 11.05 —  Kreskówki. 11.30
—  Zabaw a w  operę. 11.55 —  
W ie le  g ło sów  —  jeden  św iat. 
Baśnie i  legen d y  ludowe ró ż i 
nych kra jów . (F ra n c ja ). 12.00
—  T S N . 12.10 —  K om ercyjny 
in form ator. 12.25 —  P rzeg ląd  
piłkarski. 12.55 —  F ilm  dok.
15.00 —  T S N . 15.15 —  F ilm  fab. 
„Ulewa**. 16.20 —  W ystępu je 
laureatka teleradiokonkursu 
„G łosy  R ós ji“  Ludm iła N iko ła je- 
wa. 16.30 —  Kreskówka. 16.50
—  Tw órczość  narodów  świata. 
Sztuka W ietnam u. 17.25 —  G o­
dzina  d la dzieci ( z  lekcją jęz. 
francuskiego ). 18.25 Notes.
18.30 — I T S N . Z e  świata. 18.45

’—  Rynek: -.. Czas wyboru. 19.30
—  Kreskówka. 19.40 —  Film  
fab. „N aprzód , elewi**. Ode. I.
21.00 ^-r Czas. 21.40 —  „ Ł a ­
będzia wierność**. Śpiewak i 
kom pozytor J. M artynow . 22.20
—  Aktualny reportaż 22.35 —  

I  M ecz h oke jow y o  puchar K a­
nady. Z S R R  |M S zw ecja. 0.50 —  
Film  dok. o  filozo ficzn ych  po­
szukiwaniach L .-T o łs to ja . 1.50
—  Film  fab. „N aprzód , elewi*4. 
Ode. 1.

M oskwa 11

KTO URODZIŁ S ię  
31 SIERPNIA

Spokojny, szlachetny, zacho­
w u je się prosto . i naturalnie. 
U m ysł spokojny. Lubi m uzy­
kę, wycieczki. M a charakter, o t­
w arty, prawy, ostrożny, prak­
tyczny . ~

W adą jest, ze  m ało ma ocho­
ty  do uciąż liw ej pracy —  i  ra ­
cze j w o li się .zag łęb ia ć  w  ro z ­
myślaniach lub marzeniach.
' Choroby *— to rozstroje  ner­

w ow e i niedomagania żołądka.
W  wieku późn iejszym  nieraz 

odosabnia s ię  od ludzi i  ży je  
samotny, oddając się kontemp­
lacji.

K TO  U R O D Z IŁ  S ię  
1 W R Z E Ś N IA

M oże  , wykazać zdolności 
dziennikarskie i  literackie. W  
je g o  naturze dużo jes t posłu­
szeństwa i  skromności.

N a jczęście j cierp i na choroby 
urojone, których sym ptom atów 
sam  się doszukuje.

C o mu grozi? S tra ty  majątko­
we, od których nie będzie się 
umiał ustrzec.

Jego małżeństwo m oże oka­
zać się 1 n iezbyt pomyślne, a 
żona m oże ' być dość gniewna ' 
i n ie mająca zbytniej ochoty do 
za jęć domowych.

W ady. Jest to  charakter dość 
bierny — ‘ n ie przejm uję się 
zbytnio swym i obowiązkam i i  
n ieraz traktuje je  ty lko „aby 
zbyć“ .

P rzyw iązan y  do zbytku i  uży­
cia —  nie lub i się w ysilać i  zb yt 
ła tw o  wybucha gniewem.

K TO  U R O D Z IŁ  S ię  
2 W R Z E Ś N IA

B ędzie obierać żn iw o, cho­
ciaż n ie za w sze  troszczy ł - s ię  
o  siew . _

Jest na o gó ł prńcowity, a w  
życiu dość szczęśliw y. Lubi 
wszystko - co niezwykłe, dziwne, 
niecodzienne.' Szlachetny, uprzej­
my. O kazu je skłonności do 
oszczędności. .
, C zego  s ię  strzec w in ien i N ie ­
chaj n ie poddaje się zbytn io  na­
miętnościom, gd yż z  le j  strony 
g ro z i mu w  życiu  n iebezpie­
czeństwo. Zawód d lań  najlepszy 
w ym aga ją cy  In te legenc ji i  zdo­
lności analitycznych.

Czeka go  w  życiu powodzenie, 
które osiągn ie b ez wielkich w y ­
s iłków  .

—  W ieści. 20.15 —  Dobranoc, 
dzieci; 20.30 —  Tydzień  pojed ­
nania. Spotkanie weteranów  
drugie j w o jn y  św iatow ej ZS R R  
i N iem iec. 21.00 —  Czas. 21.40 
.—  Reklama. In form acje, O g ­
łoszenia. 21.45 —  P rogram  R o ­
syjsk ie j ,TV. 23.45 —  T V  abo­
nam ent muzyczny.

W T O R E K , 3 W R Z E Ś N IA

7.00 —  Poranek człow ieka in ­
teresu. 8.00 —■ G im nastyką p o ­
ranna. 8.15 —  Kreskówki. 8.35 
—  Koncert. 9.00 -  • Spektakl 
T V  „Jesienny w ia tr" . 10.10 —  
Restaurator w  kadrze i poza 
kadrem. 11.00 —  Język w łoski.
11.30 —  P rogram  Rosyjskiej 
T V . 13,30 -£• F ilm  fab. „R eputa­
cja**. 14.35 —  Koncert. 17.00 —  
P rogram  R osyjsk ie j TV .
19.00 —- N ikoła j Gum ilow . 20.00

W iln o

7.45 ■—  D zień  dobry. 8.10 •— 
N asz elem entarz. 8.15 —  Stu­
d io  sportowe. 8.45. r-,.J-itwą^ na 
święcie. 9.45. —  Okno: W iad o ­
m ości ze^SW iafti: "17.00“ —  ̂
gram  C N N . 18.00 { j l l  W iad o ­
mości. 18.10 —  P rzeg ląd  kra jo ­
w y . 18.50 —  W iadom ości w ie ­
czorne (ro s .).  19.00 —  • Studio 
polskie. 19.10 —  Reform a oś­
w ia ty . 19.55 —  K ato lick ie s ło ­
w o. 20.05' —  Dobranocka. 20.30 
f—  Panoram a. 21.00 —  P ryw a ­
tyzacja. 2130  —  Kom entarz
rządow y. 21.45 —  Prem iera 
film u dok. „M dd litw a  za Litwę**. 
22.15 —  W  letnim  salon ie mu­
zycznym . 22,50 —  C zy  są na 
św iecłe szczęśliw e  rodziny? 
(część .3). 23.15 —  W iadom ości 
w ieczorne. 23.30 —  Postscrip ­
tum. 23.40 —  W  kinie „Lato**.

W arszaw a

9.00 —  W iadom ości poranne. 
9.10 —  D zień  dobry. 10.10 —  
D om ow e przedszkole. 10.35 —  
T o  się m oże przydać. 11.00 —  
„D *Artagnan i  trze j muszkiete­
rowie** (1 ) —  seria l prod. radź. 
12.55 —  Aktualności te legazcty. 
13.00— 17.00 —  Telew iz ja  edu­
kacyjna. 17.05 —  W iadom ości 
popołudniowe. 17.15 —  D la dzie ­
c i „T ik -Tak ". 17.45 —  fK in o  
Tik-Taka. 18.15 —  Tełeexpress. 
18.30 w  „N e w  York, N ew  York "
—  reportaż. 19.00. —  „P iłk a r ­
ska kadra czeka1*. 19.10 —  
„K ró lik  Bogs** (1 ) —  serial 
anim owany prod. U S A . 19.35 —

, W  sejm ie i  senacie. 20.00 —  
P rogram  publicystyczny. 20.15
—  Dobranoc —  „ P i f  i  Herku- 
les“ . 20.30 — ; W iadom ości, 21.05
—  ,.Fatalne zauroczenie Ado l- 

I  fem Hitlerem** -r- film  dok. prod.-
ang. 22.40 —  A B C  ekonomii.
22.45 —  „Siódemka** w  „Jedyn -' 
ce“ —  franc. program  satelita­
rny. 23.35 --1-  W iadom ości W ie­
czorne. 23.55 —  W iersze  na

dzień powszedni. 00.20 —  „W ó ­
dko. pozwól źyć“  —  program  
H alszk i W asilewskiej. 0.45 —  
B B C  ■—  W orld  Seryice.

M oskwa I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  G o ­
dzina d la dzieci (z  lekcją J e z .  
francuskiego ). 10.00 —• Film  
fab. „N aprzód , e lew i". Odć. 1.
11.20 —  M eęz hokejow y o  pu­
char Kanady. Z S R R  —  Szwecja.
12.00 —  TSN . 12.10 —  H okejo ­
w e  m istrzostwa o  puchar K a ­
nady. Z S R R  —  Szw ec ja . 13.45

—  Kreskówka. 14.15 —  Telem ixt.
15.00 —  T S N . 15.10 —  Film  
fao. „D e lega c ja ". Odć. I .  „ N a : 
ta lia". 16.Fr —  Koncert. 16.40
—  Film  dok. 17.05 —  D ziecięcy 
klub m uzyczny. 17.50 —  'R a ­
zem  z  m istrzam i. 18.05 —  K ro ­
nika rodzinna starych zna jo- 
rfiyelh. 18,25 —  Notes. 18.30 —  
TSN." Że  świata. 18.45 Punkt 
w idzen ia. _ 19.30 —  W  świecifr 

•pasji. 19.45 —  Film  fab. „N a ­
przód, elewi**. Ode. 2. 21.00 —  
Czas. 21.40^—  Spotkanie z  p i­
sarzem  T. Zulfikarowem . 23.05

T S N . 23.20 —  Zaprasza M . 
R iabinin. Podczas p rze rw y —  
W iadoifiości. 1.35 —  Film  fab. 
„Naprzód" ’e lew i“ . Ode. 2.

M oskwa U

8.00 —  G im nastyka poranna.
8.20 —  Kreskówki. 8.50 —  
F ilm  dok. 9.20 —  T V  abona­
m ent m ńzyczny. 10.00— 11.00 —  
Język francuski. 10.30 —  Gim-

■  nas tyka rytm iczna. 11.30 —  
P rogram  Rosyjskie j T V . 13.30 
— i Filn i Tab. „ Id ący  za hory­
zo n t". Ode. 1. 14.35 —  Kon­
cert. 17.00 —  P rogram  R osy j­
sk ie j T V . 19.00 —  H oke jow y 
m ecz o  puchar Kanady. Kanada 

U S A . Podczas p rze rw y
20.00 ■—  W ieści. £0.45 —  D o­
branoc, dzieci. 21.00 ■—  Czas. 
21.45**^- P rogram  Rosyjskie j 
T V . 22.00 —  P iąte  kolo. P od ­
czas p rzerw y 23.00 —  W ieśc i.-

W yra zy  g łębokiego współ­
czucia współpracownikowi 
Ryszardow i M A J N IC Z O W I z  
powodu śmierci M atki składa 
zespół Państw ow ego  Przed­
siębiorstwa P o lig ra ficzn ego  
„WHnis**.
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